GAZETA LWOWSRA. 


W Poniedziałek 


Ne 1 37, 


7. Grudnia 1818, 


Wiadomości zagraniczae, 
Wyspa S. Heleny. 


Oto są niektóre szczegóły ( wzmiankowa- 
nego w przeszłym numerze gazety naszey) spi- 
sku na uwolnienie Napoleona Bonapar- 
tego, tah, iah ie Dostrzegacz Anstryiachi 

Yit z gazety Łordyńskiey Morning- 

Ost, z dnia 10go b. m. „Z Londynu ania 
10. Listopada we Wtorek. Donosiliśmy wczo- 
JAY O nadeszłych z wyspy S. Heleny listach 
urzędowych, zawieraiących ciekawe wiadomo- 
šci o spisha na uwolnienie Bonapartego: 
“tòre zatem wszystkich znaydnięcyck się w 
miescie Ministrów Gabinetowych prawie przez 
tałą Niedzielę zatradniały. W ciągu dnia 
Wczorayszegą biegały w tey mierze wieści 
Owo!ne i nayniedorzecznieysze ; iedni powia- 
dali, że Bonaparte umarł, drudzy, że go 
tprowadzono a Sir Hudsona Lewe zabito; 
inni znowu, że Bonaparte przebrany zą 
ucharza umknął na okręcie Amerykanskim ; 
hakoniec , ce naywiększe sprawiało wrażenie , 
Że Sir Hudsonu Lowe, z powoda bantu, 
bióry miał wybuchnąć między woyshiem, przy- 
Mnszonyw był wysłać Bonapartego də Ån- 
glri: na slopie woiennym Mosqaito, który 
Ww Sobotę zawinął do Portsmutn. Wszyst- 
ia te równie smieszne itak niegodziwe po- 
Btoski, są bezzasadne zgoła. Możemy zapew- 
RE Publiczność wyrażnie, że na wyspie 
; Heleny wszystko zostało w zapełney Spo- 
„7 ności » i że podczas odeyścia ostatnich lj- 
e: nrzędowych, Bonaparte anaydowal wę 

dobrem zdrowiu i pod bezpieczną strażą. 
"OtNa osuowa listów, urzędowych jest taka: 
nie Sir Hudson Lowe przeiął korrespon- 
tcyję maiąca za cel ucieczkę Bonaparte- 


„M Z przeiętych listów pohaznie się, że 
paz Związki między wyspą S. Heleny a 


Śwnemi osobami pobywaiącemi w Rzymie, 
Hk aryża i w Monachiinm. Oprócz tego 
p Ozvaymiono nic więcey. Wediug pogio- 
Saski mają pewne osoby w Anglii należeć 
PAL , co potwierdza poniekąd ta oko- 
„.SWOŚĆ , że Ahtaaryiusz i Prokurater jeneral. 
pra cA Wal ylni byli do Rady Gabinetowey, od- 
s o7ey w. Niedziele z powedu nadeszłych 

w urzędowych. Cały plan miał ałożonym 


bydź tak zręcznie, że Bonaparte wiedział 
doskonale o wszystkich krokach, Które czyniono 
celem uwolnienia iego. Ze przedsięweżmie ia- 
kowykolwiekbsdź Krok do ucieczki, na to by- 
liśmy wszyscy dawno iuż przygotowani, rów= 
nie iah Każdeipa, który uważał rozliczne i nie- 
ustanne usifowania iego stronników , aby dlań 
wzbudzić politowanie, iasna rzeczą bydź musi, 
że spodziewał się pomocy od swoich przyia- 
cioł Europeyskich. Teraz poymniemy tem ta- 
twiej pobudki różnych ogłaszań, które w cią- 
gu ostatnich dwunastu iniesięcy umieszczane: 
w gazetach Angielskich ; miały one zapewne 
zwigzek z planami czyli z korrespondencyia- 
mi, które szczęściem dla Europy i dla Świa- 
ta, Sir Hudson Lowe zniweczył. Owe ogła- 
szania były oczywiście gatunkiem dzisłań przy- 
gotowawczych, przez które na przypadek u- 
cieczki Bonapirtege, zdanie publiczne na 
iego stronę przysposobionem bydź miało. Nie 
mniey podobna iest rzeczą, że umyślsa saim0= 
tność i edosobnianie się, w htórem Bona- 
parte żyć chciał przez kilka miesięcy; także 
należały do planu, zwłaszcza że miano zamiar: 
uprowadzić go z wyspy przebranego. Lee 
iakieżkolwiek mogły bydź nadzieie i plany 
Bonapartego iub iego stronników i Kosre.. 
spondentów, zniweczyłx ie zgoła ezuyność 
Sir Hudsena Lowe, Który przez to naraził 
się znowu na ich potwarcze pociski, ale tež 
oraz ziednał sobie i nowe prawo do wdzięca- 
ności Qłyczyzny swoiey » Eur opy.* 

Gazeta Londyńsha Kuryier, umieściwszy 
desłowiie artykuł powyższy, dodaie; „W po- 
ezątkn Września sposirzeżono z wyspy S. He- 
leny okręt, który bedas pod: wiatrem, czyniż 
tak podeyrzsne zwroty, 'że natychmiast rozha- 
zano polować na niega; ale bezowocnie, bo 
niepedobna było dostać go. Tenże sam okręt 
spostrzegano różsemi cząsy i ścigano gó; lecz. 
iest to żeglarz tak doskonały, że go naylehsze 
statki Angielskie doścignać nie zdołały. Czy- 
telnicy nasi mogą bydź pewni że fshtum to 
iest prawdziwe. Możemy dodać iesżcze i: dyu- 
gie, czerpane ze źródeł nayszanownieyszych , 
a mianowicie, że od nieiakiego czasu widać: 
ustawicznie okręty, krążące nkradhiem do. oko- 
ła wyspy S. Heleny, które uwykala z nay- 
większą szybkością, skóra ie nasse okręty 
ścigaią.'* 
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Slop Mosquito odbył żeglugę od wy- 
spy S. Heleny do Portsmatu w przeciagu 
dni 59; w Portsmucie stanał dnia 7. Listo- 
No: odbił więc od brzegów wyspy S. He- 

eny dnia 36. Września, 

Gazety Londyhskie wzmiankuią przy tey 
sposobnosci, że wediog uchwały Parlamento- 
wey wydsney w roku 1816 względem uwięzie- 
nia Bonapartego, każdy ze strony Podda- 
nych Angielskhich przedsięwzięty krok do awol- 
nienia iego 1 każda pomoc lub należenie do 
tego, poczytane sa za zdradę główną, i że 
każdy przekonany 0 zwządzenie lub przyezy- 
mienie się do ncieczkhi Bonapartego ma 
bydź karsny śmiercią, nie wyłączaiąc nawet i 
esób Dochownych. *) 

Dostrzegacz Austryiachi przytacza tu co 
następnie: „Gazeta Londytska Morning- 
Chronicle bawiła nas przed nieiakim cza- 
sem długiemi i nudnemi wyciągami z dzieła 
znanego Maubreuila, który twierdził, 
że Wysokie Osoby miały mu w robu 1814 
dadź zlecenie, aby zgładził byłego Cesarza 
Napoleona. — Teraz taż sama gazeta (M or- 
ning-Chronicle) z dnia to. Listopada u- 
mieściła list P, Dumasa de Montbadon, 
który zbila wzręcz twierdzenie Maubreui- 
ła, wyrażaiąc: „Dnia 4. Kwietnia 1844 wie- 
czorem rzekł do mnie Maubreuil: „Gdy- 
bym WPana spotkał był wcześniey, mogliby- 
śmy byli dokonać pięknego dzieła naszego. 
Znam ia osobę, która wiezie kleynoty Królo- 
wey Westfalskiey; odiechała ona. — Odpo- 
wiedziałem mu tylko iednosyłabnie. — We 
dwa dni potem, w wiliię przed iego odiazdem 
widział się ze mną w hawiarni Riche na 
baszcie Cóbłence i proponował mi, abym 
mu w wyprawie iego towarzyszył. Co mi w tey 
mierze mówił, to zdaie mi się, zeznał sam 
późniey. Przysięgam w obliczu Boga i ludzi, 
że to iest szczera prawda! — W Londynie 
dnia g. Listopada. Dumas Montbadon.* 


Kraie Barbaryyskie. 


Gazetą Genueiska z dnia 1igo Listepada 
umieściła wiadomość następuiśca: „Ostatnie lj- 
sty z Tripolis datowane dnia 11go Paździer- 
nika, donoszą o smutnym wypadku, który De- 
ja tamecznego niezmiernie zmieszał, a nawet 
i ważne shutki za soba pociągnać może. P. 
Jones, jeneralny Konzul Zjednoczonych 
Stanów Ameryki północney byt dnia 
Moar E E e EW AO 


*) Without the cenefit of the Cłergy' 
było to prawo, według którego w czasach 
dawnieyszych Duchowy, skazany na jśmierć za 
zbrodnię Stana (Felony) ratował swoie życie 
odwołując się do faworu, który w czasach pó- 
Żnieyszych rozciągnionym został na wszystkich , 
którzy przed Sądem okazali, że czytać umieją, 
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1oge Września na polowaniu , w towarzystwie 
swoiego Sekretarza, tudzież Konzula Bańskie- 
go i iednego Janczara. Przypadkiem odłączył 
się od swoich towarzyszów, a wtem napadli g9 
z tyłu trzey Marzyni należący do Admirała Try" 
politańskiego Mourata Raisa. Ci rozzbroi™- 
szy go nayprzód , zadali mu rydlem kilka ram 
w głowę i w ramiona, potem powalili go nì 
ziemie, i byliby go pewnie zamordowali, gdy” 
by na krzyk iego nie przyskoczyli byli ieg? 
towarzysze., Tak zranionego i krwia płynące” 
go zaniesiono do miasta i złożono go w pałach 
Deja, który tym wypadkiem niezmiernie prze” 
rażony oświadczył się gotowym do dania wszelk 
kiego zadosyćuczynienia , iakiegoby się tylk0 
domagano. Potem zaprosił wszystkich Monza” 
lów do swoiego letniego pałacu, i w języki 
Włoskim pytał ich ò zdanie. Atoli ta o0h9% 
liezność stała się zawilszą i ważnieysza prze 
to, że Mourat-Rais, renegst Angielski, p°- 


przysięgły nieprzyiaciel P. Jonesa i sprawoś 


skrytobóystwa, schronił się był do domu Kon- 
zula Angielskiego , który temu skrytobóycy t0- 
warzysza swoiego przecież dał opiekę. Def 
żądał wydania złoczyńcy , ale go nie słuchano: 
Wszyscy Konzułowie nalegali na Deja, który 
Murata Raisa skazał na wygnanie; z Marzy” 
nów zaś iedńego-na karę śmierci, drugiego n4 
ucięcie mu rgk obu, a trzeciego na tysigo þa- 
stonad. Na prośbę Deja udali się Konzulowić 
do P. Jonesa dla zniewolenia go, aby się kon- 
tentował tem zadosyć aczynieniem, które 14 
Maurzynach natychmiast spełniono; a Moars* 
Rais wyiechał na wygnanie pod zasłoną ban- 
dery Angielskiey. Tymczasem nadarzyła Si? 
P. Jonesowi sposobność doniesienia o vy 
wypadku Konzalowi Naroda swoiego w TU 
necie, a nie upłynęło dwa dni, gdy eshadr* 
Amerykańska pokazała się przed pałacem Dej** 
Znaydowała się ona właśnie pod Tunetem* 
a otrzymawszy powyższą wiadomość, popłynć 
ła natychmiast do Tripolis, przedsiewził” 
wszy użyć kroków nieprzyiacielskich, i byta 
by to pewnie uczyniła, gdyby nie bander! 
Amerykańska która powiewała nad domem Kot 
zula. Pokazanie się tey eskadry, o którey Dey 
myślał, że iuż iest w drodze do Ameryki 
wprawiło w wielką trwogę i Deja i Kray oau 
Przyszło do rospraw, w których Admirał Am 


rykahski przemawiał tonem poważnym i dob" 


tnym, i wysłał natychmiast okręt, donosząc A 
dowi swoiemn o tym wypadku. —; Resztę 0% 


okaże. im e 
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Gazety AŚ ielikta. umieściły poniższe E 
listy z Madrytu, z których ieden datowe gd 
dnia 5. Października zawiera: „Także i tu AE 
kaznią się zwyczayne skutki wielkich polity p 
nych błędów , to iest, chwianie się i nić 


ność. Obadwa Ministrowie, którzy na swoich 
miese ch pozostali, nie przydrią się do no- 
Wych, iabsż Dan Carbajala (Naczelnika De- 
Partiamenin woyny za czasów Pczepcyi, które- 
BO podowczas żartobliwie el Quintillo prze- 
Tywano), głoszą iuż teraz następcą Biin:stra 
Woyny, a Don Arjasa Prada następcą Mi- 
nistra sprawiedliwości. Sam Król znayduie się 
ky naytrudnieyszem położeniu; niedawno wy- 
al rozkaz do Jeneralnego Kapitana Prowin- 
cyi, aby iedney nocy uwięził 60 osób, wydanąa- 
cych mu się podeyrzanemi, i aby ich pood- 
setat do rożnych miast odległych. Królowa 
Wdała się w to, i zaklęła Króla, aby nie pomna- 
ał jeszcze więcey liczby nieukoutentowanych. 
ak więc Krol cofnął ten rozłliaz i podarł go. 
*owszechną nawet i po wsisch iest niechęć 
Z powodn tych kroków, a bażdy to czuje, 
Że takie systema nie iest iuż dłużey do wy- 
trzymania. Dla przytłumienia wybuchów tey 
pubhczney niechęci, nakazano Sądowi Stanu 
(Alcades de Casa y Corte) ażeby czuwał 
lak naysurowicy nad gorszącem szemraniem 
Luda na Króla i Rząd iego. Sad Stanu wy- 
dał patrzebne rozporządzenia do Sądów pod 
Tządnych (Alcades de Barrio), i zapro- 
wadzono straszną tayną policyię s, urządzoną 
zupelnie na sposób Francuzki, (to iedno, cze- 
O się w BMraiu tuteyszyma capnrancazo w nau- 
€zono). Naczelnisami tey Policyi Są ; kę Cam- 
pany, Francuz zostaięcy W służbie Hiszpań- 
$kiey, i Lema znany księgarz Sewilshki. 
Pałkownika Diesti nważaią iako głowę szpie- 
gów Policyi; za usługi swoie ma przyrzeczune 
mieysce przy Dworze Królewskim. Kontrolle 
tey Policyi utrzymnie Korregidor Madrychi 
P. Anjona, który przypomina Arribasa i 
Satiniego z czasów rewolucyi Francu.kiey. 
Jeden były Officer Hiszpański dokonał iuż 
arcydzieła w szpiegowstwie. Jako syn iednego 
z patryjotów Hiszpanskich uwięzionych w Ga- 
icyi, pozyskał zaufanie hilsa Hiszpanow, a 
Mianowicie Barona Terieta, Don Calvo de 
Rosas, i Doa Józefa Galiardo, przed któ - 
Tymi udawał się za prześladowanego od Rzą- 
R, i nakłonił ich częścią nawet dla tego, że 
nosił imię swoiego Oycx, aby mu do uc,eczki 
Pomogli. W ywdzięczaigc się, udał ich do Po- 
icyi, która wysłała ich do Villa Viciosa, 
Bdzie niegdyś siedział Xiążę poholu. Postępek 
łego poczytuią ZA łapkę, zastawioną na nich 
Umyślnie, aby ich można było nprzatnać, , 
Drugi list datowany z Madrytu dnia 
tt, Października , brzmi iak następnie: Kiedy 
aról, (iab ostatnim razem donosiłem) darł no- 
Wą listę proskrypcyyna, wykrzyknął: „Nie wiem, 
»©0 mam począć ; ieden powiada mi: to iest 
„białe, drngi : to iest czarne |< Tak dzieje 
siç ze jwszysthiemi nowościąmi naszemi; do- 
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piero słychać było, że Hrabia Abisba! po- 
padł w niełaskę, a nawet że został nwięzionym; 
teraz zapewniają, że ieszcze przeznaczonym 
iest na Naczelnika wieihiey wyprawy. Pod- 
Czas gdy nędza i niedostsień pieniędzy ze wszech 
stron wyglada, twierdzą, że Król ma pienią- 
dze w banku Angielshim. Spoahoynych obywa- 
teli więża, ale rozbeynicy domnia bezpiecznie 
po gościńhcneh. Niedawno zastrzelił) w Sier- 
ra Morena iednego Pułkownika , chociaż 
miał zasłonę z 6 dragonów. Handel upadł. 
Upadek domu Terry w Kadyxie, ziausił 
dwa inne domy Moseda iSanchez-T osea- 
no do zawieszenia wypłat. Donosiłem iuż 
WPsnu, że Bank, towarzystwo Filipinshie , i 
pięć-Gremiiów kupieckich w Madrycie uchy- 
lito się od przyięcia na siebie wypisanych czę- 
ści nowey pożyczki. Teraz pożyczkę tę żastą- 
pió ma nadzwyczayny podatek wypisany na 
160 mililionow realów. Z tem wszystkiem bu- 
dowa kilkunastu gmachów publicznych, htóre 
nie zdaią się bydź potrzebcemi, idzie swoja 
trybem; wszakże potrzeba nasycić zgłodnia- 
łych Chisperosów (wyrobników dziennych) 
aby. rak swoich nie użyli do inney roboty. Za 
przyczynę nowego uwięzienia Don Canga 
Arquellesa, którego Ministeriam poprzedhie 
na wolność pnściło, celem kprzystania z iege 
wiadomości, pokładaią tę okoliczność , że do 
dzieła swoiego o finansach, dał tabi przypis: 
„Nayiaśnieyszemu Panu w dowód wierności 
„antora.* Slowa „N. Panu“ tak tłómecza; że 
autor rozumiał przez nie wedlug zasad Stanów 
(cortes) do Których należat, nie Króla, 
ale Lud. Tak więc lakoniza tego przypisa 
pozbawił go wolności.  Wysłani do Villa 
Viciosa więżuie Don Calvo i Don Gallar- 
do mieli z-bratem Gallarda i innymi pa- 
tryiotami Hiszpanskiwi będącymi w Francyi 
porozumiewać się listownie; ależ temu nie 
wierzą nawet ci, którzy to pokładaią na uspra- 
wiedlityiepie sposobu ich traktowania. Naka- 
zano Oraz Alkadzie Galinzoga, aby prze- 
ciwko nim wytoczyć process, i nie szczędzić 
pieniędzy do wyśledzenia całego rozgałązie- 
nia się mniemanego spisku. Prosess ten, u- 
kończy się tah, iak tyle innych rozpoczętych 
o zbrodnie Stanu, to iest; oświadczeniem nie- 
wiuności poymanych. Wszelako tymczasem 
przypłaca to zdrowiem i maiątkiem swoim. 
Przypisek. Znowa stychać o nowey zmianie w 
Ministeryium ; nie wiemy ieszcze, co © tem 
sądzić wypada.“ 

Listy datowane z Kadyxu pod dniem 
Zosłym Października doniosły do Madryta 
; . iemna wiadomość o przybyciu dwóch z 
«c -ych czterech okrętów , htóre w miesiąca 
Czerwcu z bogatym ładunkiem płodów osadni- 
czych i z dwoma miliienami piastrów z Limy 


wypłynąły. Przybyłe dwa okręty przywiozły 
połowę pomienioney summy. Wyglądano tah- 
że i dwóch drugich okrętów, gdy w kilka dni 
polem nudeszła smutna wiadomość (umieszczo- 
na w nowerze 185 gazety naszey) o zabraniu 
okrętu Kastyliia. Nie widać było tahże i 
czwartego okrętu la Preciosa, o który prze- 
to bardzo się troskano. 

Nowy Minister marynarhi Don Balthasar 


Hidalgo de Cisneros pobywa wciąż ieszcze . 
- przybędzie. 


w Kadyxie przyspieszaigce zbrojenie wiełbiey 
wyprawy, która ieszcze dalehąa.iest 'od <ukoń- 
eżenia ; nie iedni powątpiewaią hawet aby kie- 
dy przyszła do shulku w takiey obiętności, iah 
niektóre gazety głosiły. Nowe trzy fregaty 
Rossyyskie przybyły do Kadyxu dnia i2g0 
Listopada, ale petrzebnią naprawy. 

„Jest ło rzecz godna uwagi że gazetą 
Dworska Madrychka nie umieszcza nic Wea- 
le ani o Kongressie Akwizgranskim, ani o Flo- 
rydaeh, ani też o czemkolwiekbącź z Ma. 
drytu. 

Zjednoczone Niderlandy. 

Miasto Brnxeliia iest teraz świadkiem 
wstawisznych festynów z powodu bytności Ne 
Cesarzowey Rossyyshiey Wdowy. Duia 14go 
Listopada miats ta Monarchini z W. Xięciem 
Rossyyskis Mikołajem tudzież z zięciem 
Dranii i Małżonką Jego przeiechać się na 
jachcie Królewskim do Antwerpii. — Jene- 
rał-Porucznih Tripp wyiechał dnia 15g0 z ra- 
ma do granic Pahstwa, aby tam €zekał przy- 
bycia N. Cesarza Alexandza. 

O spisku nadmienionym w przeszłym nu- 
pierze gazely pazzey, donósi dziennihFrank 
foztshi z Bruxelii pod dniem 15stym ki- 
stopada: „Zdaje się Że aresziowane ieszcze 
więcey osób. Dopiero pe odieżdzie Nionar- 
chów wyydzie dohłatnieysza wiadoimość o tym 
równie szkaradnym iak szałonym spisku. — 
Dzicnnih zaś Bruxelshi Oracle, zawiera: 
„dedna z osób aresztowanych przed kilkoma- 
dniami, bsdana była wczoray przez Sędziego 
instrukcyyaego P. Vam də Castrele, od go- 
dziny gley z rana do Ściey z południa. Qne- 
gday przyprowadzono lu pod strażą człowie- 
ka aresztowanego tuź nad granicą Francazką. 
Jeszcze nie wiadoma przyczyna tych areszto- 
wań. o „których seczególuieysze niegaia po- 
głoski. Toż samo donosi 1 dziennik Bel- 
gica f 
Akwizgran ; 

Mayissnieyszy Cesarz Austryiachi wyiechał 
z Akwizgranu ania ż3. Listopada z rana i 
tegoż samego dnia wieczoTein Stangł w nay- 
pomyślnieyszem zdrowiu w Kolonii, gdzie 
przez dzień mastepniący zabawić, myślał, — 


N. Ceszrz Rossyyski opaścił Akwizgran dnia- 


abge z rana i adat się do Bruxelii, dokąd 
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t 
i N. Król Pruski wyiechać misł dnia 17g®- 
Xiąże Metternich miał doia 18go ze świ- 
tem udać się tahże do Bruxeiii, a dnia 
22go lub 25g0 powrócić nazad do Ahwiz- 
granu, gdzie tymczasem Ministrowie innych 
Dworów zgromadzeni zostawać mieli. Dopie” 
ro między 8. i 10. dniem Grndnia spodziewa” 
nym iest Xigźe Metternich w Wiedniu; 
gdzie tahże i N. Cesarz Alexander według 
późnieyszych wiademośei dnia t2. Gruduie 


Dnia 15go była wielha uczta u WN. Cesa- 
rza Rossyyshiego , na którey znaydowali sig 
NN. Monarchowie Anstryżachi i Pruski, Królewie 
Następes tronn i Xiąże Karol Pruscy, iaho też 
wszyscy będący w Akwizgranie Ministrowie 
i inne osoby znakomite. Tegoż samego dnia 
wiaczorem NN. Monarchowie zaszczycili obe- 
emością SŚwoią bal dany przez kupców Ahwiz- 
grańskich, który N. Cesarz Austryiachi zagaił 
tańcem Polekim z Xiężną Turni Taxis, Na 
tym balo NN. Monarchowie bawili do godziny 
gtey a NN, Królłewice Pruscy do 11stey. 

Królestwo Polskie. 

Gazety Warszawskie umieściły poni>'zy 
list N. Cesarza Alexandra pisany do Kięcia 
Namiestnika Królewskiego z powodu przyymo- 
wania w Warszawie N. Cesarzowey Rossyy* 
shiey Matki. 

„Mości KXiąże Zaiączku! Przed hilkn 
miesiącami opuszczając W arsza w ę,powiedzia- 
łem Reprezentantom Królestwą Polskiego, że 
przywiązanie Ludów, naysłodszą zawsze było 
nagrodą Panniących, Wihnsznię sobie ; że toż 
samo i z nowem przekonaniem mogę dzisiaj 
powtórzyc WPane. Nayprawdźiwsze i nayt- 
kliwsze dowody poszanowania otaczały Mathę 
Moią w ciagu Jey pobytu w Królestwie Pol- 
skiem. Słyszała wszędzie iednozgodne -wynu= 
rzenia równie żywego iah szczerego przywią- 
zenia. Qdbierała wszędzie, że taħ rzeknę» 
święty hołd ucznciów synowskich. Równa się 
im wdzięczność Moia. WPan, Jenerale, navbyłeś 
do niey szczególnieyszego prawa; iakoż miło 
Mi iest złożyć w ręce Jego Moie uczącia: badź 
ich tłamaczem; przemów głosem Moiey wdzięcz* 
ności i zadowołnienia. Oświadcz iedno i dru- 
gie wszystkim hlassom Urzędników i Obywa* 
teli. Powiedz im, że wzajemne przywiązanie 
Panuiących i Poddanych stanowi główną siłę 
Państw i wszelkich ustaw: że Naywyźsza 
patrzność wspieraiąc zawsze ten szczęśliwy i 
wzalemny serc pociąg, zdaię się przywięzywać 
do niego nayobfi.sze błogosławieństwa. Ich to 
raz ieszcze wzywniąc dla Królestwa Polshiego 
łzczę WPann, Jenerale , zanewnienie Mego - 
prawdziwego szacanku. W Akwizgrani8 
guia 7/19. Października 1848.“ 


